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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


PRENUMERATA: 
wole doplaca się 50 fen. miesięcznie. 


|% 
alnie 10.50, 
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Wrażenia ogólne. 
(Tel. od nasz. spr. sejm.). 


Dyskusja nad deklaracją rządu w spra- 
è stanu aprowizaeji zeszła podczas wezo- 

ch obrad Sejmu zupelnie na ostatni 
im. Wysłuchano bowiem zaledwie jednego 
cę, a ciężar uwagi w sali sejmowej 
eniósł sią na zupełnie wypadkowe punkty 
a dziennego, a mianowicie na wnio- 
nagłe zgłoszone z jednej strony przez 
dową demokracją © przeciwdziałanie 
ji strejkowej na roli, z drugiej zaś 
tny przez socjalistów o uruchomieniu ro- 
tpublicznych. Duskusja i głosowanie w 
rawie tych wniosków wykazały raz jesz- 
m, że Sejm stałej większości nie posiada. 
miki głosowania tak samo, jak za sesji 
I edt są wypadkowe i nigdy z góry 
ewidzieć ich nie można. 

_ Przykre wrażenie wywołał rozłam, 
tiry już wczoraj nastąpił wśród tylko co 
kinoczonych stronnictw. ludowych. gdy gto- 
wano nad wnioskiem posła Głąbińskiego. 
Miosek ten, wzywający rząd do walki ze 
qzkiem robotników rolnych, zyskał więk- 
mó tylko dzięki temu, że część ludowców 
la jego naglość. 
Posłowie ze Zjednoczenia ludowego 
iwili w kuluarach, że głosowanie wczoraj- 
knie jest jeszcze wskaźnikiem na przysz- 
W, czy też, że nie zdołano jeszcze Wpro- 
dzić karności frakcyjnej it. p. Pocieszano 
w jak było można, Faktem jednakże jest, 
część nowego Zjednoczenia ludowego 
sownło przeciw swej frakcji. 
Wniosek posła Gląbińskiego był echem 
iedawno zakończonego zjazdu ziemian, to 
dt słusznie poseł Niedzialkowski, występu- 
ly przeciw nagłości, w stronę uchwał tego 
idu zwrócił uwagę Sejmu. Mówił on, że 
Marchja i rewolucję* przygotowuje nie 
Wążek robotników rolnych, a właśnie zwią- 
k ziemian, który wszak wezwał w swej 
wale do zbrojnego oporu przeciw sejmo- 
m uchwałom rolnym. 
_ Paraz drugi rozpaliły się namiętności 
mowe, kiedy Sejm przystąpił do obrad 
nd wnioskiem w sprawie robót pablicznych. 
larakterystycznem było, że wśród włościan 
wegły się tym razem okrzyki, skierowane 
ciw robotnikom. Wołano z ław wio- 
ańskich: 
, — Niech bezrobotni idą kopać ziem- 


Był to jeszcze jeden epizod nieustannej 
alki wsi z miastem, która wciąż daje się 
znaki Sejmowi przy obradach nad naj- 
ejszemi zagadnieniami życia. 

St. Gr. 
— (| 


Przebieg posiedzenia. 


Posiedzonie 88. 


Początek o godz. 4 m. 20. Po od- 
u interpelacji 


przemówił marszałek 


następujące słowu: Jak Izbie wiado- 
Mo, odbyło się dnia 11 b. m. uroczyste 
Wskrzesjenie starodawnego uniwersytetu 
fleńskiego. Na uroczystość tą udalem 
ię wraz z licznem gronem posłów, aby 
imieniy pierwszego sejmu uslawodaw= 


nwersytetowi wileuskiemu serdeczne ży- 
enia, W przemówieniu mojem przypo- 
małem, że pierwotne założenie uniwer- 
jtetn przypadło na czas największego 
twoją państwowości polskiej, mianowi- 
le, że Sejm z roku 1578 roku narodzin 
Miwersytetu wilenskiego, był tym Sej- 
em, który jednomyśluie zanotował nie- 
wykle Wysoki wydatek na pierwszą wy- 
Prawą Batorego na Moskwę, a dalej tym 
famym Sejmem, który poraz pierwszy de- 


Miesięcznie Mk. 5.50. Kwartalnie Mk. 16.50. Za odno- 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk. 6.50. Kwar- 


Cena rumeru pojedyńczego 20 fen. 


Obrady Sejmu. 


zego odnowionej Rzeczypospolitej złożyć. 


Redakcja i Admin 
Piotrkowska 


finitywnie uregulował sądownictwo pol- 
skie i założył trybunały koronne i litewskie. 

Nieniejszem wyrażam także nadzio- 
ję, że wskrzesienie uniwersytetu wilert- 
skiego będzie dla prao sejmowych sym= 
bolem dalszego spotegowania państwo- 
wości polskiej. (Brawa). 


Przystąpiono do porządku dziennego 


t.j. do dalszej rozprawy nad sprawoz: 
daniem przedstawicieli rządu w związk 
ze sprawą aprowizacji, 

P. Grzędzielski (stronnictwa 
ludowe-Piast) wysepuje przeciwko 1epros 
wadzeniu sekwestru, stwierdzając, Żę 
stronnictwo jego stalo zawsze 

na stanowisku wolnego handlu, | 
aw dyskusji lipcowej zgodziło się t 


f 


wprowadzenie monopolu państwowego t) 
ko ze względu na interes państwa, sądzą 
że monopol będzie wykonany Qrzez spó 
ki producentów i konsumentów, i że 
ten sposób zbliży się producentów d 
konsumeutów. Tymczasem nadzieja zs 
wiodła, a to głównie z tego powodu, Ź 
brak było ministrowi Minkiewiczowi wię 
ry w wykonananie tego projektu. Drugiń 
warunkiem powodzenia było przeprowa 
dzenie uchwały w odpowiednim czasię, 
Tymczasem ustawą ogłoszono 12 Bi 
a rozporządzenie dla komisji aprowizś 
cyjnej dopiero 28 września. 
Wskutek tego ogromuego opóźłńie- 
nia nastąpiło w całym krāja stan bespra- 
wia, przez cały sierpień panoszyh się 
spekulacja, To opóźnienie wykołało 
niezadowolenie w szerokich wa/stwach 
ludności. 7 
Mówca krytykuje system kohtygensu, 
jako opracowany przy zielonym stoliku, 
ostrzega dalej przed sekwestrem, gdyż Jud- 
ność będzie chowała zboże tak, iż tysiące 
wagonów może zgnić w ziemi. Dalej kryży- 
kuje mówca używanie wojska do sekwestru 
gdyż nie wiadomo, czy utrzyma się oto w 
granicy obowiązku. 
~ Mówca zbija zarzut, jakoby przy Wol- 
nym handlu rolnicy dążyli do najwyższych 
cen przez przetrzymanie zboża, gdyż rolnik 
ma pewne miesiące przeznaczone do Wy- 
młócki i w tych miesiącach zmłóci i sprzeda 
Dalej przemawia mówca za tem, ab! 


otworzyć granice dla przywozu zbożi 
z zagranicy, 


twierdząc, że z tego powodu nie zepsuje sł 
waluta, bo ona iuż i tak zepsuła się prz 
przywiezienie olbrzymich ilości sardyneki 
czekolady. Słyszałem od fachowców, ciągne 
dalej mówca, że wagon czekolady sprowa 
dzony z zagranicy reprezentuje 50 wagonćw 
zboża, a wagon sardynek, którymi są pre- 
ładowane sklepy w Warszawie, 100 wajo- 
nów zboża. 

Rozporządzenie rządu o monopolu 
wypaczyło ustawę, albowiem zamiast vy- 
kluczyć pojedyńczych kupców przeniosło 
prawo to właśnie ua nich, Wprowaądze: 
nie sekwestru ma być pierwszym obja- 
wej silnej ręki rządw Mówca wolalby 
jednak mówić o polityce silnej głowy. 

Kwestja aprowizacji to kwestja ko- 
munikacji. Przy dzisiejszej sprawności, 
potrzebaby 450 dny ażeby rozwieść po 
Polsce 42,000 wagonów z zbożem, 75,000 
wagonów ziemniaków, które posiadany w 
Poznańskiem do importa, Mwestja tran- 
sportów łączy się z kwestją węgla. Tu 
zaś za sprawą robotniczą. Mówca nawo- 
luje do pracy i do usunięcia kwestji po- 
litycznej w sprawie aprowizacji. 

Mówoa konkludnje, że przy wolnym 
handlu dobijemy do lepszego okresu go- 
spodarczero. (Brawa i oklaski centram). 


Na tym dyskusję wyczerpano, A 
sprawę odesłano do komisji aprowiza- 
cyjnej. 


Z kolei przyjął Sejm bez dyskusji 
wnioski komisji oświatowej w wniosku 


106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


istracja w Łodzi: 


joov000 


posła Głąbińskiego w Sprawie szkół ko- 
lejowych. Wedle referatu posła Sołtysa, 

Następnie p. Małupa referował 
sprawozdanie komisji prawniczej o wnio- 
sku posła Anusza i tow, w przedmiocie 
ustawy o zmianie nazwjska. 

Ustawa postanawia m, j, artykuły, że 
zezwolenie na zmianę nazwiska 


udziela minister Spraw wewnętrznych 


lub upoważniona przez niego władza ad- 
ministracyjna drugiej instancji. Zezwo- 
lenie to może. być udzielone tylko w 
przypadkach zasługojących na szczezólne 
uwzelędnienie i podlegą opłacie 100 mrk. 
względnie 150 koron. 

W dyskusji szczegółowej przyjcto 
poprawkę posła Wierzbickiego, ażeby 
zezwolenie na zmianę nazwiska udzielał 
tylko minister spraw wewnętrznych, na- 
stępnie poprawkę p. Miedzińskiego, że 
brzmienie nazwiska niepolskiego języka 
nie jest dostatecznym powodem do zmia- 
ny nazwiskiska, wreszcie poprawką posła 
Rząda w sprawie podwyższenia opłaty z 
dodatkiem proponowanym przez marszał- 
ka, iż minister może uwolnić od tej o- 
platy zupełnie Jub częściowo. W końca 
przyjęto poprawką posla Dziennickiego. 
Resztę ustawy przyjęto bez dyskusji w 
pierwszem czytaniu. 

` Po odesłania -kilku wniosków na 
głych do komisji odczytano 


wniosek nagły p. Głąbińskiego i tow. 

w Sprawie zamierzonego strejku gene- 

ralnego służby folwarczej i robotników 
innych zawodów. 


Wniosek ten brzmi: Z wielu Stron 
kraju dochodzą wiadomości o agitacji 
kierowanej przez komunistów a rozwi- 
niętej wśród służby folwalczej i robotni- 
ków kolejowych f robotników innych za- 
wodów o rozpoczęcie strejku generalnego, 
Ze względu na to, że usiłowania te go- 
dzą w podstawy bytu państwa i grożą 
mastępstwami politycznemi i gospodar- 
czemi, których przewidzieć nie można w 
calości, a które w każiym razie zdolne 
są zachwiać stanowiskiem mocarstwa i 
ładem wewnętrznym Polski podpisani 
proszą: Wzywa się rząd, aby w calej 
pełni i z calą energją zastosował prze- 
pisy ustawy przeciw akcji. skierowanej 
przeciw podstawom bytu społeczeństwa, 
oraz zawczasu przedsięwiął wszystkie 
środki celem zapobieżenia następstwa 
tej zbrodniczej agitacji. 

P. Gląbiński oświadcza, że w chwili, 
kiedy dla państwa polskiego wyłoniły się 
trudności aprowizacyjne i komunikacyjne, 


komuniści urządzają strejk, który nie ma 


żadnych podstaw ekonomicznych i jest tylko 


strejkiem politycznym, skierowanym prze- 
ciwko państwu, narodowi i robotnikom, upo- 
minającym się o węgiel i zboże. 


P. Niedziałkowski zarzuca, iż 


w czasie, kiedy odbywają się w Warsza- 
jwie pertraktacje między związkiem zawo- 


owym robotników rolnych, a związkiem. 


ziemian, proponuje się, aby sejm rzucił 
pa szalę tych pertraktacji swój głos, czy 


Vięcej zagraża państwu żądanie robotni- 
jów rolnych, czy też więcej uchwały ta- 
jie, jak uchwała związku ziemian, która 
7 grułcie rzeczy wzywa do zbrojnego o- 
oru przeciw uchwale Sejmu, Mówca oś- 
jradczą się przeciw uaglości wniosku. 
Nagłość wniosku w głosowaniu 
wykłem przyjęto, poczem odesłano go 
b komisji administracyjnej. 
Następnie rozpoczęła się dyskusja 
à: wnioskiem nagłym p. Barlickiego i 
jw. 
| sprawie uruchomienia robót publ. 
Jniosek głosi, że brak pracy mógłby wy- 
ylać katastrofę, A E RS 
P, lFarlicki, motywując nagłość wnio- 
ś, oświadcza, iż roboty publiczne muszą 
li zorganizowane, gdyż dotychczas miały 
Ge ciarakter sezonowy, 2 klasa robotni 
& nie pozivoli na to, ażeby masy robct. 
ków były skazane na słód, Mamy na- 
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GEŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 75 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (ns 
stronłe sześć szpalt). 

Drobne: 12 fen. za wyrsz, najmniej 1.20 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk., w tekście 
kecie 1.0 fen, za wiersz petitowy (str. 4 

Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp,) 


3 Mk. po te 
Ezp.) 


dzieje, mówi p. Barlicki, że nie zmusicia 
nas panowie do tego, ażebyśmy szukali 
środków nie tylko w Sejmie, ale i poza 
Sejmem. (Wrzawa na prawicy) Nie sta- 
wiajcię nas, panowie, w p: łożeniu, ażeby: 
śmy zmuszeni byli wyjśćz tej sali i gdzie- 
indziej działać, Proszę panów o uchwale- 
nie tego wniosku, ażeby sprawa bezrobot- 
nych była należycie załatwiona. 

Izba po przemowie posia Zamorskie- 
go, który występował przeciwko Barlie- 
kiemu, jednogłośnie uchwaliła nagłość 
wniosku. a sam wniosek odesłała do ko- 
misji robót publicznych i ochrony pracy. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Pon wszecnicy Wileńskiej 


x— 

Po stu blisko latach milczenia roz- 
legnie się znów z katedr uniwersytetu 
wileńskiego głos nauki polskiej. W tej 
ważnej dla dziejów kultury naszej chwili 
warto wstecz okiem rzucić i przypinnieć 
pamięci spólczesnych cały olbrzymi świe- 
tlauy dorobek Wszechnicy, który nmiero- 
zerwalnemi węzły połączył serce Litwy z 
Polską, 

Podczas otwarcia Szkoły główuej 
warszawskiej w r. 1862 rektor jej, Józef 
Mianowski, dawny uczeń Wszechnicy wi- 
leńskiej, w pięknych slowach wyraził się 
o znaczęniu jej dła Polski: „Jeśli owa 
wszechnica z takim pożytkiem się okaza- 
ła dla kraju, z taką chwalą dla narodu, 
zasługa to nie była jej nauczycieli, ale 
daleko bardziej jej uczniów, tego ducha 
narodowego, moralnego i obywatelskiezo, 
którego między sobą młodzież tameczna 
krzewić umiała“, W slowach tych podał 
Mianowski istotnie zasadnicze cechy mło- 
dzieży studjującej w Atenach wileńskich, 
młodzieży zwłaszcza w czasach Mickiewi - 
czowskich, wyjątkowej, jakiej żaden inny 
uniwersytet polski nie miał. 

Odznaczając się niezwykłą tężyzną 
ducha, prawdziwie obywatelskim duchem, 
zrozumieniem jasnem celów i zadań mlo- 
dzieży polskiej, zabierali sią młodzi „mi- 
łośnicy cnoty i nauki“ z gorącym zapałem 
do kształcenia serc i umyslów: młodzież 
wileńska miała głębokie przeświadczenie, 
że jej zadaniem stworzenie nowego kio- 
runku, pchnięcie bryły świata z posad. I 
potrafiła faktycznie popchnąć ją nowymi 
tory, potrafiła przygotować ugór pod za- 
siew nowego kierunku w naszej literatu- 
rze,—poezji romautycznej— potrafiła wy- 
dać całe szeregi zarówno znakomitych u- 
czonych i literatów, jakoteż ludzi w praw- 
dziwem tego słowa znaczeniu, ludzi czy- 
nu i charakteru. 

Czem wielka ta uczelnia była dla 
najznakomitszego jej ucznia, Adama Mic- 
kiewicza, ile jej zawdzięczał, zwlaszcza 
niezapomnianeimu Groddeckowi i Borow- 
skiemu, jak w niej wśród usilnej pracy 
nad sobą nabrał siły ducha i wiedzy głę- 
bokiej na przyszłą wędrówkę życiową, 
rzeczy to powszechnie wiadome, stąd nie 
potrzeba o nich szerzej się rozwodzić. 


Prócz Mickiewicza wyszedł ze szkoły 
wileńskiej cały zastęp więcej lub mniej 
znanych poetów, z Atenami wileńskiemi 
nieraz bardzo silnymi węzłami w życiu 
późniejszem złączonych, Obok Mickie- 
wieza dpugi największy poeta polski z 
pierwszej połowy wieku XIX, Juljusz Sło= 
wacki, był też uczniem Akademji wileń= 
skiej, w której skorzystał też wiele, roz- 
szerzając znacznie loryzout umysłowy, 
lata nniwersytockie nie odegrały jednak 
zbyt wielkiej roli na rozwój jevo talentu. 

Natomiast olbrzymi znów wplyw wy- 
warly studja w Uniwersytecie wileńskim 
na Józefa Kraszewskiego, który z całym 
zapałem oddał się w Jatach j829 i na- 
stępiych nauce, a chwile spędzone w 
Wilnie zaliczał do najszeżęśliwszych i 
najweśnieigzych w życiu. 

Ne poin bądcń histortcznych zasły- 
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eli tak zasłużeni pisarze, jak Michał Bi- 
liński, Leonard Chodźko, Mikołaj Mali- 
dowski, Teoder Narbut, Konstanty Tysz- 
tiewicz, Aleksander Zdanowicz i wielu 
innych. 

Sumiennemi badaniami w zakresie 
bistorji literatory polskiej odznaczyli się 
Adam Jocher, Hipolit Klimaszewski, Ale- 
tsander Tyczyński, 

Chlubę przynieśli też szkole znako- 
mici lekarze, wspominani z głęboką wdzię- 
pznością i rzewną pamięcią przez długie 
lata nietylko jako uczeni głębokiej wiedzy, 
lecz takżę jako filantropi w najtzczytniej- 
szem tego słowa znaczenin: De dziś dnia 
przechowują się o nich rzewne opowieści, 

rzypominające jakby legendy. I znów 
glko kilka nazwisk: Stanisław Morawski, 
Juljan Titius, Jan Wierzbicki, a pozatem 
cały zastęp dla sprawy narodowej jak- 
najlepiej zasłużonych. 

Trudno tu w końcu nie wspomnieć 
o tem, że wielu uczniów uniwersytetu 
wileńskiego zasłynęło później jako profe- 
sorowie nietylko uniwersytetów nietylko 
polskich, lecz także zagranicznych. Należy 
do nich między innymi Józef Mallnowski, 
niezapomnianych zasług rektor w głów= 
nej szkole warszawskiej, młodziezy uni- 
wersyteckiej najlepszy nauczyciel i opie- 
kun, Aleksander Tyszyński, zasłużony kry- 
tyk i historyk literatury, również profe- 
gor Szkoły głównej, która w gronie swem 
miała jeszcze trzech Wileńczyków, znako- 
mitego lekarza Tytusa Chałubińskiego, 


Michała Brzostowskieco i Antoniego Kry- | 


szkę. W uniwersytecie krakowskim zasia- 
dali na katedrach uniwersyteckich także 
uczniowie wileńscy Ilechel, Lewkowicz i 
Worszewicz. Dwadzieścia pięć katedr za- 
granicą piastowało kilku wychowańców 
wileńskich, między innymi Adam Mickie- 
wicz w Lozawnie i Paryżu, w Charkowie 
Aleksander Mickiewicz i Alfons Walicki, 
w Chili Ignacy Domejko. Tak to promienie 
Batorowskiej wszechnicy świeciły na obu 
półkulach, nawet po zamknięciu prze- 
sławnej nczelni szerząc jej sławę w da- 
lekie strony. ) 

Tvch kilka lażnych uwag zaledwie 
w przybliżeniu może dać wyobrażenie o 
bogactwie plonów uniwersytetu; potrzeba- 
by kilka ksiąg do napisania dziejów za- 
służonych jego uczniów—pracy tej jeszcze 
niedokonano. i 

Huzo Kołłątaj wypowiedział o uni- 
wersytecie wileńskim te słowa: „Gdyby 
w Wilnie światło nie zajaśniało, możeby 
zgasło dla polaków i ich mowy“, Istotnie 
uniwersytet wileński mimo krótkiego sto- 
sunkowo trwania, stał się jedną z naj- 
ważniejszych dźwigni i ostoi życią nasze- 
go narodowego i umysłowego. Póki też 
istnienia Polski, nie zapomnimy nigdy 
jego wiekopomnych zasług. A dziś, w ch will 
ponownego otwarcia podwoi Uczelni, z 
serc naszych płyną najgłębsze życzenia, 
by we wskrzeszonem na nowo do Życia 
ognisku odżyły tradycje znakomitych pro- 
fesorów i duch owych niezapomnianych 
nigdy Filaretów i Filomatów. 


Nota ententy do Niemiec. 


Berlin, 14 października. (PAT). „Lo- 
Balanzeiger* donosi, że rząd niemiecki o- 
trzymał notę ententy przesłaną za pośred- 
nictwem komisji zawieszenia broni. Nota 
ta brzmi jak następuje: 

Z rozkazu naczelnego dowództwa ar- 
mji sprzymierzonych przesyła się panom 
następującą uchwałę konferencji pokojo- 
wej, celem przesłania jej rządowi niemiec- 
kiemu: 1) Konferencja pokojowa upoważ- 
piła swego prezesa do powiadomienia rzą- 
dów neutralnych o postanowieniu mocarstw 
sprzymierzonych i związkowych w sprawie 
nacisku gospolarczego, jaki bedzie wy- 
warty na Rosję bolszewicką. Uprasza się 
rząd niemiecki o zastosowanie środków, 
które określi bliżej ustęp 2. 

2) Rząd bolszewicki zajął nieprzy- 
jazną postawę w stosunku do wszystkich 
narodów, rozpowszechniając swój proaram, 
zmierzający do wzniecenia powszechnej 
rewolucji, co mieści w sobie zagrożenie 
bezpieczeństwa wszystkich narodów. Każ- 
de wzmożeni się siły bolszewików zwię- 
ksza to niebezpieczeństwo. Wskazanem 
ie wobec tego, aby wszystkie narody, 

tóre pragną przywrócenia spokoju i po- 
rządku społecznego, zjednoczyły się celem 
zwalczania bolszewizma. Z tego powodu 
mocarstwa sprzymierzone i związkowe po 
zniesieniu w swoim czasie blokady Nie- 
miec niepozwolają na to, aby obywatele 
pinne niemieckiego podjęli stosunki 
andlowe z bolszewicką Rosją, w której 
umowy tego rodzaju zawierać mogą tylko 
przywódcy rządu bolszewickiego, wzrasta- 
jąc zaś w ten sposób w siły, zyskiwaliby 
możność wywierania jeszcze silniejszego 
nacisku na naród rosyjski. Mocarstwa 
sprzymierzone i związkowe prosiły rząd 
Szwecji, Norwegji, Danji, Holandji, Fin- 


lanji, Fiszpanji, Szwajcarji, Meksyku, 
Chili, Argentyny, Kolumbji, Vonezueli, aby 
zastosowały w odniesieniu do swoich oby- 
wateli środki, zmierzające do przeszko - 
dzenia im w zawieraniu jakichkolwiek sto- 
sunków handlowych z bolszewicką Rosją. 
Srodki te są nas'ępujące: 

a) Okręty, zamierzające udać się do 
portów bolszewickich, nie otrzymają p>- 
zwolenia wyjazdu, podobnie jak i okręty, 
przybywające z portów bolszewickich, nie 
otrzymają pozwolenia zawijania do por- 
tów wymienionych państw. 

b) Podobne zarządzenia, wydane bę- 
dą co do towarów, przeznaczonych dla 
bolszewice'iej Rosji. 

c) Osoby, zamierzające udać się do 
Rosji bolszewickiej, czy też zamierzające 
stamtąd przybyć, nie otrzymają paspojtu 
(wyjąwszy przypadki, w których paszjbrt 
wydany będzie w !orozuwieniu Z mor- 
stwami sprzymierzonemi i związkowe ri. 

à) Powołane będą do życia brzędv, 
których zadaniem będzie nie dopuścić do 
tego, aby banki pmeprowad ały jakiekol- 
wiek interesy z polszęwicką Rosją. 

e) Każdy z wymiógionych rządów po- 
stara się u siebie o wyłąnie potrzebnych 
zarządzeń w celu przeszłędzenia swoim 
obywatelom porozumiewa Jh się z bolsze- 
wicką Rosją, czy to drogą pwztową, czy 
też telegramem iskrowym. 

Powyższą notę zaopatrzyłó. naczelne 
dowództwo w następujący dodatcy 

` Zawiadom pan rząd niemieckh.że an- 
gielskie i francuskie okręty wojenne, sta- 
cjonowane obecnie na wodach Finlyd- 
skich, wyjadą, aby blokować porty fl- 
szewickie i zatrzymywać okręty płynąc 
do portów bolszewickich. 


| 


Romnnikał szefa sztabu generalnego 
z d. 14 października. 
Front liiewsko-białoruski. 
Ataki przeciwnika na południa od 
Połocka w rejonie miasteczek Lepel i 
Kamień odparto z dużemi dla niego stra- 
tami. Na odcinku poleskim celnym ogniem 
naszej artylerji został zniszczony opan- 
asrzony statak bolszewicki. Załoga okrętu 
ratowała się ucieczką wpław przez rzekę 
Prypeć. 
Na reszcie frontu bez zmiany, 
Front wołyński. 
Spokój. 
W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Gwarancje Polski dla Litwy. 


Warszawa, 14-go października (PAT). 
Wobec kroków nieprzyjacielskich, wszczę- 
tych przez wojska niemiecko-rosyjskie prze - 
ciw Litwie, podsekretarz stanu Władysław 
Skrzyński oświadczył posłom zagranicznym 
w Warszawie i zakomunikował poselstwom 
naszym zagranicą, iż litwini mogą spokoj- 
mie koncentrować swoje siły przeciw armji 
miemiecko-rosyjskiejj Polska nie wyzyska 
mk ciężkiej chwili przeciw Litwie i nie po- 


może choćby pośrednio intrydze pruskiego 
militaryzmu. 

Nadejdzie chwila, gdy istotne dążenia 
narodu litewskiego znajdą wyraz w utwo- 
rzeniu rządu, który będzie wyrazem opinii 
znacznej większości narodu litewskiego i 
nie będzie miał, tak jak dotychczasowe. za 
jedyną podstawę antypolską agitację. Wów- 
czas litwini ocenią stanowisko obecne Pol- 
ski, która unika wszystkiego, coby mogło 
doprowadzić do rozlewu krwi między pola- 
kami i litwinami, 
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O ewakiatę terytoriów przyznanych Polstę 


Paryż, 18 października. (PAT) H 
vas. Najwyższa rada odbyła dziś posie 
dzenie pod przewodnictwem Pichona, Pe 
lecono komisji do spraw polskich, któr 
przewodniczy Cambon, rozpatrzenie śro 
ków, jakie przedsięwziąć należy, ażet 
zapewnić wykonanie art. 100 do 104 tra 
tatu pokojowego z niemcami, odnoszący: 
się do ewakuacji terytorjów, przyznany! 
Polsce, utworzenie komisji mieszanej, zł 
żonej z 8 osób, któraby wytknęła grani 
polsko niemieckie, ukonstytuowanie s 
Gdańska, jako wolnego miasta pod prol 
ktoratem ligi narodów, obradowanie kc 
stytacji wolne”o miasta Gdańska, wreszi 
specjalnych przepisów, mających zupaw: 


Polsce kontrolę administraeii portu gå: i je 


akiego 1 Wisły» 


nakatystyczna placówka pozostaje w Poznaniu. 


Kogoż teraz zamierza kolonizować 
„Ostbank?* 

Wiedeń, 14 października. Z Berlina 
donoszą, że Rada nadzorcza „wschodnie- 
go* banku dla handlu i przemysłu w Po- 
znanju (hakatystyczna instytucja dla ko: 
Jlonizacji) na posiedzeniu 80 września r.b. 
uchwaliła stosowną zmianę statutu banku, 
dla umożliwienia jej dalszych agend w 
zmienionych warunkach politycznych. 

„Ostbank* pozostanie nadał w Po- 
znaniu, po zlikwidowaniu dotychczaso- 
wych swych stosunków w państw. Banku 
Pruskim w Berlinie, który głównie finan- 
sował jego operacje kolonizacyjne. 


Ri ay. Rakowski kandydatem na kardyneła. 
(Tel. wł, „Głosu Polsk,*). 

Paryż, 14 października. 

„Matin* donosi z Rzymu: W naj- 
bliższej przyszłości odbędzie się w Wa- 
tykanie sesja kunsystorska. Spodziewa- 
ne są nominacje kardynałów. Jednym z 
kandydatów na godność tą jest ks. arcy- 
biskup Kakowski, 


Waiki o Rygg. 


Berlin, 14 października. (PAT). Dzien- 
niki tutejsze donoszą z Frankfurtu nad 
Menem: Wedle telegramu „Daily News“ 
z Rygi armja estońska przybyła na po- 
mec armji łotewskiej. Spodziewają się o- 
prócz tego w najbliższych dniach ataku 
floty ententy. 


WIEDEŃ, 14 października. (PAT) 
Wied. B. K. donosi z Paryża pod da- 
tą 13 b. m. ze Sztokholmu donoszą, 
żą rząd łotewski opuścił Rygę i u- 
dał się do miejscowości Rodenpost. 
Wojska łotewskie opuściły Rygę i 
przekroczyły Dźwinę, wysadziwszy 
poprzednią wszystkie mosty w po- 
wietrze.  Przyczólków mostowych 
böni artylerja. Walki między woj- 
skami lotewskiemi a niemieckimi 
trwają nadal. 


Ghie walni Łotyszów na linji Mitawa Ryga. 


Niemcy wypierają się udziału. 


 Włedeń, 14 października, Berlińskie 
urzęłowe Biuio Walifa donosi: Ciężkie 
walki wojsk dqątewak ch z rosyjskimi (2) 
między Miiawą a Rygą trwają w dalszym 
ciągu. * 
W starciach tyc! nie biorą udziału 
żadne wojska niepicckie, podlegające wła 
dzy stój uerliń kiego (). 

Dalsze donieyenie z Królewca opie- 
wa w tym kierunki że silne oddziały e- 
ślońskie, spieszą ly dze ua pomoc, a to 
tacówuo drogą lądóvą, ja: też okrętaimi. 


Dldtieły genekła Bermonta. 
(Tel, wł. „Glos Polskiego“). 
Rewel, 14 paźdzłrnika. W związku, 
zdziałaniami ojadianI armji generala 
Gltza i oddziałów pulipwnika Bermonta, 
gierał Judenicz kazał oddział Bermonta 


rbroić. Bermont ie Ra że oddział 
sij pragnie wcielić do armji. Denikina. 


E Din 


E 


Niemcy nad Balfyiem, 


Ryga, 14 października ( WBK). Stery 
łoyskie twierdzą, iż von der Goltz pro- 
wi ofensywę nad Baltykitm w porozu- 
miiu z baronami baltyckiemi, którzy chcą 
Pra pomocy parcelacji ziem nadbrzeżnych 
stwrzyć nad baltykiem silną kolonię nie- 
midcą dla dalszej ekspansji w Rosji. 


Wiedeń, 14 października (WBK), Gen. 
Awiow wysłał do gen. Denikina kapa 
jącę treści depeszę iskrową: Dnia 8 i 9 
b. wo,ska moje pobiły pod Rygą woj- 
ska pstońskie i łotewskie. Zapewnia mi to 
a oe operacyjną. an się, iż 

zym czaśje 
na Olszowa ków. ASS NE 


z 


Strejk generalny W Breście: 
(Tel. wł. „Gł. Pols) 


Paryż, 14 października. 

„Temps* donosi, że w portie Brestu 
wybuchł strejk generalny, Do strejku 
metalowców przyłączyli się tramwajarze 
i robotnicy miejscy. Wodociągi obsługnje 
wojsko. r 


„ Żądanie górników angielskich. 
(Tel. wł „Gł. Pol.*). 


Londyn, 14 października. Delegacja 
azku zawodowego górników zwedolia | 


się do Lloyd Georgea z kategom 
| żądaniem upaństwowienia zapali. SH 


Bunty żololezy czs 
(Tel. wł. „Gł. Pol“). 


Praga, 14 października. „Trybun 
czeska podaje szczegóły bontós EZ 
czeskich, które miały miejsce w Rudzie % 
laznej i Bystrzycy. Tamtejsze garnizony cz 
skie zbnntowały się, wyrzuciły dowódeóy 
swych i dokonały wyboru nowych “ofic 
i do rządn w Pradze wysłały ultimatam, d; 
magając się socjalizacji fabryk i re 
agrarnych. 


Rieka państwom ramoltnen 


Amsterdam, 14 października. (PAT 
Biuro prasowe „Radjo* podaje za „Asy 
ciated Press“ z Waszyngtonu, że rządwł 
ski zgodził się na utworzenie z Rijeki 
okolicy samoistnego państwa pod warm 
kiem, że interesy włoskie w państwiely 
znajdą się pod ochroną władz, pozośkii 
cych pod wpływem włoskim, oraz że z 
danie Włochów co do starej dzielnicy Rj 
ki i części kraju, położonej na tej poły 
wybrzeża, do której Włosi roszozą m 
pretensje, będą przyjęte. Gz 


0 tron włoski: 


(Koresp. „Połonja”). ' 
Wiedeń, 14 października. Jako nasie 
cę króla włoskiego, w razie jego abdykc 
wymieniają księcia Aostę, który jest przy 
cielem d*Annunzia. z 


Antysemityzm na Węgrzech. 


Wiedeń, 14 paźdz Z Budapemi 
donoszą: Gy dziś przed obiadem roty 
częly się wykłady w akademji handlowe 
podnieśli się niektórzy ze słochączów, 
orzekli, że nie elicą pozostawać dłużej 
słuchaczami izraelitami, poczym opuści 
salą. Rektor Kruppan prosił studentii 
nadaremnie o zaniechanie akcji 
mickiej. Słuchacze chrześcijańscy damę 
gają się 14-to dniowej przerwy w wykł 
dach dla załatwienia sprawy. Reki 
Kruppan zaw adomuł o tym wypadku m 
nisterstwo oświaty. i 
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Akcja spartakusowtów w Up | 


Doszło do wiadomości urzędów wo 
skowych w Lipsku, że oczekiwany je 
zamach stanu ze strony komunistów, + 
Wzmocniono. straże we wszystkich gmi 
chach publicznych. Sąd państwowy ż 
stał otoczony drutem kolczastym. - 


Rum dewiz w Zarych 

Zurych, 14 października. (PĄT). M 
wizy Berlńskie 21 (21,80), Wiedeński 
5.70 (6,25), Praskie 16,25 (16,75, Koro 
stemplowane i niestemplowane 6,20 (6,50 
ą —— HY) | 
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i n Í 
Wizyła p. Paderewskiego w Londynie 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). „118 


Warszawa, 14 października. Dow; 
dujemy się z Paryża, że pan Paderewśj 
nie jest zadowolony z rezultatu wizyty SE 
w Londynie. Premjer odmówił spraw 
zdawcom pism nawet ogólnikowych info 
macji, rezerwując je dla komisji sejmowe 
Wyjazd pana Paderewskiego z Paryża sj 
dziewany jest 16 b. m. W 


bo się dzieje w Petersburg 


Wychodząca w Berlinie gazetś M 
syjska p.t. „Pryzyw*, podaje następuję” 
opis stosunków w Petersburgu: 

„Dostać się do. Petersburga Jë 
bardzo trudno, nawet z Moskwy, Dosw? 
lony w styczniu wjazd do miasta zosi 
obecnie wskutek zbliżania się armji p 
nocnej wstrzymany. Używanie jedyne 
mniej więcej prawidłowo fopkcjonująć 
drogi kolejowej Mikołajskiej, jest dosm 
lone jedynie komisarzom i ozerwólć 
gwardzistom. „| = 

Wagony pasażerskie są nieómal mf 
tem i nawet komisarze odbywają swe p" 
dróże w wagonach towarowych. Jedgl* 
pociągi specjalne komisarjaty ludoweg 
mają do swego rozporządzenia wagól! 
osubowe. Podróż z Moskwy fo: Tel 
burga kosztuje 200 rubli. Rozkładół 
jazdy niema wogóle, a szczęśliwi, któr] 
przy pomocy olbrzymich łapówek uzyskał! 
pozwolenia na podróż, czekają dniami | 
nocami na pociąg. Bagażu nie przyjmuj! 
zupełnie do wagonu, wolno zaś -zabrić, 
kufer o przepisauej wielkości i wadze 
Na stacji Guszczewą zostają rzeczy i do 
kumenty podróżnych, nawet. czerwono 
,tardejstów dokładnie rewidowane prg 


i 
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shińczyków. Przedmioty niedozwolone, 
lub zbyt wielki bagaż, jest zazwyczaj 
przez tych egzotycznych stróży bezpie- 
czeństwa publicznego konfiskowany i roz- 
dzielany między siebie, 

À Na dworen Carskosielskim w Peters- 
burgu, widać jeszcze posłańców w daw- 
nych czerwonych czapkach, lecz korzy- 
stanie z ich usług jest połączone z wy- 
datkiem kilkudziesięcio rublowym. Do- 
rożkarzy jest niewielu — 186 na całe 
miasto i za mały kurs, żądają oni setek 
rubli, przyczym sto rubli nazywają gry- 
wiennikiem (10 kop,), 

Na Newskim, jak wogóle na wszyst- 
kich ulicach — jest zupełnie pusto. Mi- 
licję tworzą same kobiety. Ze sklepów 
otwarte są jedynie magazyny sowjeckie i 
to w godzinach rzędowych od 7—11 i 
od 8—5. Przed gbindem można w nich 
dostać na kartki, gle į to niezawsze, śle- 
dzie, suszona włąszczyzne, ryby, brukiew 

marchew. Rację chleba wynoszą dla 
pierwszej kategorii 150 gramów dziennie, 
dostaje go się jednak bardzo niereru- 
larnie, Chlep ten zawiera cały szereg 
ie Druga i trzecia kategorja 
udzi nie otrzymuje nie prócz kartek, za 
które płaci 15 rb. 80 kop. Z wielkich 
sklepów na Newstim jest jedynie otwarty 
Kuzniecow, czyli „Druzi magazyn sowje- 
tki narodowej fabryki porcelany“, W 
wystawie witać „porcelanę nowego stylu” 
t. j: białe fajansowe naczynia z czerwo- 
femi opaskami, młotem i kielnią pośrodku. 
Kupować wolno jedynie na kartki. „Go- 
ściany Dwór* jest zabity belkami, a za- 
tekwirowane towary wysłane gą niewia- 
domo dokąd. 
„.. Redakcję „Nowoje Wremia* zajął 
oddział „Wiadomości moskiewskich“. Przed 
gmachem Dumy wzniesiono pomnik Las- 
sallowi, Niegusto: hość pomnika pobudza 
do kpin przechodzących marynarzy. > Ko- 
ścioły są szczelnie pozamykane. Nabo- 
żeństwa odbywają sie jedynie w katedrze 
Kazańskiej i w kościele Wniebowstąpie- 
nia Pańskiezo. Są one zwykle przepeł- 
Dione, SŚwiec i opłatków niema oddawna. 

Światło elektryczne pali się w do- 
mach prywatnych i teatrach cztery go- 
dziny, od 8-ej do 12-ej. Kinematografy 
ią znacjonalizowane i pracują wskutek 
wielkich gaży współpracowników Z% ogro- 
nyw. deficytem. 

Dobrze ubranej publiczności nle wi- 
dać woale. Urzędnicy i urzędniczki pań- 
Btwowe noszą szare bluzy, O mankietach 
lub kołnierzykach niema mowy. Kobiety 
thodzą w chustkach lub czepkach na gło- 
wie. Stasaunie ubrani są jedynie jun- 
krzy bolszewiccy, ale ostatnio nie widać 
ich wcale, gdyż wysłani są na front De- 
ukina, 

Inteligencja jest zapełnie zrujnowana, 
Niektórzy z pośród niej utrzymywali się 
przez czas dluższy ze sprzedaży swych 
tzeczy-w sklepach komisowych. Obecnie 
jednakże wszyscy prawie byli zmuszeni 
$stąpić na służbę bolszewicką. T'o samo 
dotyczy dawnych carskich generałów i 
oficerów. 

_ Tak przedstawia się w ogólnych za- 
rysach życie w Petersburgu, Obraz ten 
"pe może niepełny, lecz prawdziwy i o- 
isany bezstrounie*. 

—0— 


"WWarszawa. 


—— 
(Telef. od nasz. korosp. warsz.). 
Cło na papier. 


(w) Ministerstwo handlu i przemysłu 
wystąpiło z wnioskiem o zniesienie cła na 
papier na przeciąg 8-ch miesięcy. Wniosek 
En, mający na celu złagodzenie obecnego 
kryzysu papierowego, jest przychylnie roz- 
patrywany przez rząd. 


Mianowania. 


__. (w) Naczelnik Państwa mianował p. 
Jina Sukiennickiego radcą prokuratorji ge- 
neralnej, zaś inż. Ignacego Wolickiego—sze- 
fem sekcji ministerstwa kolei. 


O stanowisko posła w Japonji. 


(w) Osoby wpływowe z otoczenia pa- 
fa Paderewskiego forsują kandydaturę Ada- 
ħa hr. Żółtowskiego na stanowisko posła 
Rzeczypospolitej w Tokio. 


Uroczystości krakowskie. 

(w) Na uroczystości krakowskie wy- 
kżdżają do Krakowa wraz z Naczelnikiem 
Państwa wszyscy komendanci dawnych pol- 
skich formacji: Szeptycki, Puchalski, Dur- 

| ski, Dowbór-Muśnicki, Michaelis, Żeligow- 
gis jak również reprezentanci państw en- 
tenty. 

Strejk pracowników telefonów. 

(w) Wczoraj nie przystąpili do pracy 
pracownicy Tow. akcyjn. telefonów Ceder- 

| | 4 którzy zasładają nowe i poprawiają 
| Mare aparaty. Żądają oni 18-ej pensji i do- 
| latku drożyźnianego. Pertraktacje w toku. 
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i | broda, 15 października 1919 r. 6 
ni O O 
' do porozumienia—do strajku przyłączą się 


telefonistki, które jednak obsługiwać będą 
| telefony oficjalne (wojskowe, Pogotowie, 
straż ogniową it. p.). 


mee am 


Łódź. 


FELJETONTR. 
Wizyty redakcyjne. 


W czasia największej i najbardziej 
wytężonej prarv zaczynaja do lokalu re- 
dakcyjnego napływać goście praonący się 
czogeś dowiedzieć, iub też przynoszący 
informacje, czasami bardzo cenne i pożą- 
dane, 

Po wiekszej cześci jednak wizyty 
te, są trlko ndreczeniem redaktorów, dla 
których każda chwila jest drogą. 

Wchodzi mość pierwszy. 

Niesie plik papierów ze sobą. Nie- 
słychania ciekawy traktat o karmieniu 
niemowląt ziemniakami 1 kwaśnem mle- 
kiem, pietnaście rozdziałów, wierszy czte- 
rysta, musi być vmieszczone jutro, rzecz 
epokowa. 

Gość drugi. Młoda dama rozgorącz- 
kowana. Maż ją zdradza z urzędniczką 
binura transnortów kaszy jaglanej. Trze. 
ba ro koniecznie osmarować w „razetach*. 
Biedna niewinsta opisała to wszystko w 
dużym poemacie wierszowanym. Redaktor 
zechce to poprawić i umieścić, koniecznie 
na jntro. 

Gość trzeci. Stary nedazog, zakła- 
da szkolę gospodarską dla pań, połączo- 
ne z nauka tańców rytmicznych; np. pra- 
sowanie białej bielizny wśród harmonij- 
nego plasania, Hodowla zdrowych matek 
rytmicznych. Foljał na dwudziesto arkn= 
szach. i 

Jegzcze gość ieden, Szanowny oby- 
wate]. prezes naukowego koła zbieraczy 
napisów na mnrach. Przynosi opracowa- 
ne wezwanie do ministerstwa k'lei o roz- 
pisanie konkuran, w jaki sposób podróż- 
ny jadący kilka rodzin w natłoczonym 
zupełnie wagonie może się dostać do pee 
wnej ubikacji. (00). W imię ocalenia od 
mąk podróżnych. Wierszy pięćset, 

Tymczasem w drugim pokojn kolega 
redakcyjny poczyna „odbierać telefon* z 
Warszawy. 

Wchodzi pani poważna w mantylach. 
Opowiada piskliwym głosem, 

— Proszę pani ciszej, tam telefon! 

Pani mówi ciszej. Przyszła imieniem 
Towarzystwa pań cerujących skarpetki u- 
bogim aktorom. Protektor Towarzystwa 
książą Dlubajko wyjeżdża do kapieli ce- 
lem leczenia podagry. Panie chcą urzą- 
dzić nabożeństwo na intencję szczęśliwej 
podróży i powrotu księcia. 

Tymczasem kolega w drugim poko- 
ju walczy z telefonem, który słychać wy- 
raźnie. Dochodzą urywane wyrazy, 

— Kto?.. Aha... Petlura... urwał... Co 
urwał?... Denikinowi?... 

Przerażona pani opada na krzesło. 

Wizyty na szczęście się kończą. 

Wchodzi woźny redakczjny, p. Piotr 
i wynosi olbrzymi kosz z przyniesionymi 
rękopisami na śmietnik. 


Wiadomości bieżące. 


O chleb dla Łodzł. 


Jak wzmiankowaliśmy onegdaj ba- 
wili w Łodzi szef sekcji zbożowo-mącz- 
nej ministerstwa aprowizacji p. Helbich 
dla zbadania stanu aprowizacyjnego Ło- 
dzi, Po odbytej naradzie w magistracie, 
szef sekcji p. Helbich udał się do komi- 
sarza aprowizacji p. Samborskiego, gdzie 
wspólnie z dyrektorem komitetu rozdziału 
chleba i mąki p. Łobińskin omawiał 
sprawy zasadnicze. Po skonstatowaniu 
zapasów i przejrzeniu statystyki; oraz 
naocznom przekonaniu się, że Łodź w 
rzeczywistości otrzymała znacznie mniej 
mąki, niź powina, szef sekcji o powyż- 
szym telegraficznie zawiadomił biuro roz- 
dzielcze w Warszawie, które ze składnicy 
warszawskiej w najbliższych dniach prze- 
śle znajdujące się tam zapasy dla Łodzi 
Po omówieniu zasadniczych spraw w 
Warszawie, państwowy urząd zbożowy 
będzie upoważniony do dostarczenia mąki 
nietylko ż powiatu kaliskiego, lecz i z 
innych powiatów, ażeby tym sposobem 
nareszcie anormalnej aprowizacji poło- 
żyć kres. 


Z Rady Miejskiej. 


Na wenorajszem posiedzeniu Rady 
Miojskiej przewodniczyła pani Koziołkie- 
wiczówna. Przyjęła do wiadom'*'. list 
radnego Swiderskiego, który, « "sodu 
wyjazdu z Łodzi, składa mandat swoj: 
miejsce jego wokodzi nauczyciel U: >« 


ski; pozatem przyjeto do wiadomości list 
radnego Antczakowskiego, który prosił o 
zdjęcie porządku dziennego jego sprawy 
i odłożenia jej aż do zapadnięcia decyzji 
sądu i władzy prokuratorskiej, 

Rada Miejska uchwaliła zmianę sta- 
wek za leczenie chorych w szpitalach 
miejskich. 

Wybrano 11 radnych do delegacji, 
która ma nczestniczyć w obradach jesien- 
nej sesji związku miast; ze strony magi- 
stratu przyjmą udział prezydent Rżewski, 
wiceprezydent Wojewódzki, ławnicy Weiss, 
dr. Kopciński i syndyk Pełka. 

Referat d-ra Margultesa w sprawie 
organizacji kas chorych dla ludności 
przyjęto do wiadomości i postanowiono 
prosić poslów łódzkich o przyspieszenie 
wprowadzenia pod obrady Sejmu projektu. 
organizacji kas chorych. 

Zatwierdzono budżet dla oddziału 
kominiarskieso, który w dochodach wy- 


kazuje 811.000 mk., w rozchodach zaś o 
80.000 mk. mniej. 


Praca wydziału szkolnictwa. 
W bieżącym roku szkolnym wydział 


„szkolnictwa m. Łodzi skladał się z naste- 


pujących orzanów nomocniczech: komisji 
zakupów, komisji dla badania lokali szkol- 
nych, komisji hrejeny szkolnej i komisji 
knltnralno-oświatowrch. Kamisie te mie- 
szezą się w lokalnu wydzłało, przy nlicy 
Olgińskiej 8, ; i 

Pod zarzndem szkolnictwa miejskie= 
go znajdnin sie: 8-kl, rimnazinm miejskie, 
miejska 6-kl, szkoła handlowa, 5-kl. 
szkoła żydowska, szkoła fPokształcniąca 
dla terminatorów rzemieślniczych, kuraa 
pednzociczne, pracownia pełarosiczna, 
szkoła pomocnicza i 168 szkół powszeche 
nych o 987 oddziałach. 


Sąd dla małoletnich przestępców. 


Rozporządzeniem rzadu Moraczewskie- 
go wprowadzono w trzech miastach b. Kró- 
lestwa sądy dla małoletnich przestepców. 
Zadaniem ich bedzle opieka nad tymi prze- 
stępcami, oraz kierowanie ich na racional- 
ną drogę ponrawv. 

W ubiegłym miesiącu na stanowisko 
sędziego tej instytucii w Łodzi został mia- 
nowany przez prezesa sądu p. Alojzy Augu- 
stynowicz. 

Lokal pod sąd dla małoletnich (Ol- 
gińska 3) jak również urządzenie sądu do- 
starczył magistrat. 

Przestępcy małoletni, aby nie stykali 
się z przestepcami dorosłymi. będą umiesz- 
czani przy ul. Olgińskiej M 3. 

` Sędzia Augustynowicz zwrócił się do 
władz z memorjałem, który złożył na ręce 
prezydenta Rżewskiego, celem wybudowa- 
nia instytutu karno-poprawczego w Łodzi. 
Ławnik z wydziału szkolnictwa oświadczył, 
że wobec tego, że ministerjium pracy i opie- 
ki społecznej przeznaczyło dość znaczną 
sumę na opiekę nad zaniedbanemi dziećmi, 
a ministerstwa zdrowia i sprawiedliwości 
również przyrzekły swoje poparcie, miasto 
mogłoby stworzyć taką instytucję. 

Projekt ten szczegółowo zostanie omó- 
wiony na jednem z posiedzeń magistratu. 


Podziękowanie. 


Warmiiski komitet plebiscyto przy- 
słał magistratowi m. Łodzi podziękowanie 
za ofiarowanie z funduszów miejskich 65000 
mk. na rzecz akcji plebiscytowej, podkreśla- 
jąc przytem w gorących słowach jednolity 
front społeczeństwa, bez względu na różnice 
społeczne i polityczne. 


Choroby zakąźne I śmiertelności w Łodzi. 


W ciągu tygodnia od dnia 5 paź- 
dziernika do dnia 11 października zanoto- 
wano w Łodzi zachorowań: na dur osut- 
kowy (tyfus plamisty) 7, w tem mężczyzn 
4, kobiet 3, chrześcijan 3, żydów 4; na 
dur brzuszny (tyfus brzuszny) zachorowań 
27, w tem mężczyzn 11, kobiet 16, chrze- 
ścjan 15, żydów 12; (zgonów 2 chrześcjan- 
ki; ną dur powrotny zachorowań I, chrze- 
ścjanin 1; na czerwonkę (dysenterję) za- 
chorowań 24, w tem mężczyzn 14, kobiet 
10, chrześcjan 21, , żydów 8, (zgonów 7, 
mężczyzn 6, kobiet 2); na płonicę (szkar- 
latynę) zachorowań 27, w tem mężczyzn 
11, kobiet 16, chrześcjan 13, żydów 14 
(zgonów 10, w tem męzczyzn 5, kobiet 5); 
na blonicę (dyfteryt) zachorowań 2, ko- 
biet 2, chrześcjanka 1, żydówka 1; na drę- 
twicę karku zachorowań 2 chrześcijanki 
(zgonów 1 chrześcjanka; na różę zachoro- 
wań 2 chrześcjanki; na gorączkę połogo- 
wą zachorowań 2 chrześcjanki (1 zgon 
chrześcjanka; na gruźlicę zmarło osób 19. 


Z Towarzystwa prawniczego. 


W ubiegłym tygodniu odbyło sią w lo- 
kaln własnym przy ul. Piotrkowskiej 91, do- 
roczne ogólne zebranie członków Towarzy- 
stwa prawniczego. Przewodniczył wieeprezes 
sądu, p. Tadeusz Kamieński, obowiązki se- 
kretarza pelnit adw. J. Lewy. 

Po odczytaniu sprawozdania z działal- 
ności zarządu towarzystwa w roku zeszlym 
przez adw. Piotra Kona i projektu budżetu 
na rok 1919-1920 przez skarbnika, rejenta 
J, Ładę, wywinzałs się ożywiona dyskusja, 


| rwłaszoza w kwesżji zmiany statutu towa- 


rzystwa i rozszerzenia działalności w duchu 
klubowo-towarzyskim. Postanowiono, między 
innemi. urządzić w czasie najbliższym uro» 
czyste otwarcie siedziby towarzystwa, połą- 
czone z poświęceniem lokalu. 

W końcu dokonano wyborów członków 
zarządu. W głosowaniu tajaem powolani z0- 
stali do zarządu pp. prezes Kazim. Rossman 
(ponownie), notarjusz Juljan Łada (ponow= 
nie), adw. Piotr Kon (ponownie), sędzia 
Marjan Cynarski i sędzia śledezy Wneław 
Opaliński, a na ich zastępców adw. J. Lange 
i sędzia R. Jackowski- 


Z handlu nabiatem. 


Ceny masła niepomiernie rosną. Obeo: 
nie za funt masła pierwszego gatanku żąe 
dają po 16—17 mk., a hurtownicy zapowiae 
dają dalszą zwyżkę cen wskutek braku to- 
waru i znacznego popytu. 

Z kompetentnego: źródła otrzymujemy 
informację, iż maślarnie krajowe w roko 
bieżącym produkują już podwójną ilość ma 
sła w porównaniu z latami poprzednimi, 
Ilość ta wystarczyłaby dla potrzeb kraja, 
gdyby granice były szczelnie. obstawione Í 
niedopuszczone było go masowego wywozu 
masła do Niemiec i Rosji gdyż obecnie ty- 
siące kilogramów masła wywożone są na 
Sląsk i na wschód. To właśnie powoduje 
szaloną drożyzną tłuszczów w kraju i trud- 
ności w aprowidowaniu miast w masło. 


Teatr Polski, 


Dziś, x powodu prób z najbliższych pre- 
mjer, widowisko zawieszone, Jutro Teatr 
rozpocznie przedstawienia w nowym gmachn 
przy ul, Dzielnej 18. Odegrane będą „Ślnby 
panieńskie* Fredry, s udziałem L, Dunin. 
Inauguracyjne przedstawienie poprzedzi od 
czyt Kornela Makuszyńskiego. Początek o 
godzinie 7.30 wiecz, 


Z okazji rozpoczęcia sezonu: trze 
Polskim w nowym gmachu (Dzielna 18), jutra 
t. j. we czwartek odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo o godzinie 9 rano w kościele św. 
Krzyża, | 


Skrzynka do listów. 


X 
O wykłady literatury nowoczesnej. 


Wielce Szanowny Redaktorze i Kolegol 


Pozwól Pan, że na lamach poczyt- 
nego Jego dziennika zamieszczę odpowiedź 
na zwrócone do mnie z pewnych strop 
zapytania, 

Cykł odczytów publicznych o nowo* 
czesnej literaturze polskiej wygłoszę je- 
dynie i wyłącznie na zaproszenie, mło= 
dzieży, Órzanizującej „Związek Samopo- 
mocy polskich szkół średnich w Łodzi“, 

Celem tych odczytów jest podziele: 
nie się z szerszym ogółem tymi poglą: 
dami na największych pisarzy naszych 
doby romantycznej i poromantycznej i rza: 
cenie na nich tego światła, do których 
pole daje przywrócona wolność słowa i 
oceniania zaslug najpierwszych piewców 
i szerinierzów Niepodległości i Odrodzenia 
Polski. 

Dochód z odczytów został przezna- 
czony na wyżej wspomniany Związek Samo- 
pomocy. 

Racz przyjąć wyrazy wysokiego po- 
ważania, 

Redaktor „Rydwanu*. 


i Cezary Jellenta. 
Łódź, dnia 18 października 1019 r. 
—iJ = 


Złoto i życie. 


—()— 


Feljetonista paryskiego „Temps'a*, 
p. J, biorąc ssumpt z tego, że Akademia 
wkrótce ma obdarzyć 90 rodzin francu= 
skich, posiadających przynajmniej dzie- 
więcioro dzieci, kwotą po 25,000 franków 
z fundacji p. Cognacq'a. Wiele z nich 
rzuca jaskrawe Światło na dzisiejszą Fran- 
cję, rząlzącą sią w żyćiu prywatnem 
przeważnie tak zwaną moralnością cy- 
wilną. ! 

Hojność p. Cagnacq'a—pisze francu- 
ski dziennikarz=należy do kategorji na- 
gród, które wyróżniają odwagę cywilną, 
ale wcale jej nie pobudzają. Potrzeba 
bowiem w celu pobudzenia ludzi do po” 
święcenia innych środków, zależnych od 
sumienia i wiary indywidualnej. 

Ci wszyscy np., co uczynili coś dla 
ojczyzny w ciągu ostatnich lat pieciu. du- 
mni są zapewne % odznaczeń, jeżeli je 
zato otrzymali, ale obudziliby się, zdyby 
zostali posadzeni, iż pobudką ich heroiz- 
mu była żą iza tylko odznaczeń. Że filan- 
tropi nie wahają się popierać onoly ro- 
dzinne i domowe—to bardzo ładnie z ich 
strony, ale inna sprawa, czy hojność ich 
wpłynie rzeczywiście na wolę ludzką, 

Aby, rozwiązać kwestję narodzin trze- 
ba szukać danych w objawach ekonomi- 
cznych. Czlowiek podobny jest do kapi- 
talu, który przez swe zużytkowanie przy- 
nosi procenty. Warunki jednak życiowe 


1 
Środa, 15 października 1919 r. 


Tw. , 


W dniu 12 października r. b. zmarła nagle w Warzsawie moja najukochańsza tons, nieodżałowana matka, nasza córka, sio- 
i kuzynka 


stra, bratowa, ciotka i 


Irma z Bajerów [Miychier 


PIERZECZYWSZGY LAT 29. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła św. Jana na stary cmentarz ewangelicki odbędzie się dziś, dnia 15 październi- 
ka, o godz. 12 w poł.,o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 
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człowieka stały się o wiele trudniejszy- 
mi, w miarę udoskonalenia się cywiliza- 
cji, gdyż wzrosły jego potrzeby, 

Człowiek chce rozporządzać większą 
sumą zadowoleń moralnych i materjalnych, 
a dla osiągnięcia tego celu, jego praca 
musi przynosić wielkie zyski. Jest to 
możliwem tylko w krajach „nowych*, a 
więc w Ameryce, w kolonjach angielskich 
i wogóle tam, gdzie stara cywilizacja do 
piero zaczyna docierać. Tam zwiększanie 
się rodziny jest następstwem łatwiejszych 
warunków jej eszystencji. Ala w naszych 
krajach europejskich trzeba się ścieśniać 
i dla utrzymania jakości narodu zmniej- 
szać jego liczebność. 

Cóż się tedy dzieje w takich kra- 
jach np. jak Fravcja? U nas każdy dą- 
ży do polepszenia swego losu, przede: 
wszystkiem przez komfort materialny, 
Dopiero jednak wówczas, gdy każdemu 
będzie dana możność pracy i zdobycia 
większego z niej zysku, t. j. w krajach 
o dużej ekspansji rolniczej, dalej w oko- 
licach o intensywnym przemyśle dobrze 
wynagrodzonym robotników, wreszcie po 
miastach z ożywionym handlem, jest dzie- 
cko wartością, którą każdy chce po- 
siadąć. 

Zmniejszanie sią zatem liczby uro- 
dzin jest prostem następstwem rywaliza- 
cji ekonomicznych, lub wojen ekonomicz- 
nych, pozbawiających zwyciężonego nale- 
żuej mu części zarobku. Wtedy jedni o- 


puszczają kraj, aby poza jego granicami 
szukać lepszych warunków bytu, juni zaś, 
pozostając na miejscu, zaczynają popra- 
wiać swój los przez ograniczenie przyro- 
Następnie sądzą oni, że je- 


stu rodziny. 


Piotrkowska 50 


BiuroE'ektro-Techniczne 
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Zawiadomienie o separacji. 
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Klijentelę, iż z dniem dzisiejszym wystą- 


piłem ze spółki z pracowni okryć damskich Qurt i Beker, Piotrkowa 
ska Nè lll i jednocześnie założyłem na własną rękę 


Pracownię okryć damskich na ul. 
Piotrkowskiej 59, front, I-e piętro. 


Stroskana rodzina. 


' szeregowiec 8-ej kompanji telegraficznej 8-ej dywizji 
b. p JAKOB PBIEINIC A. 
student medycyny uniwersytetu warszawskiego. 


„O bolesnej tej stracie zawiadamia w nieutulonym žalu 
| - RODZINA. 


O dniu pogrzebu w Łodzi nastapi specjalne zawiadomienie. 


dynym skutecznym w tem położenin środ- 
kiem będzie gromadzenie pieniędzy. 
Niestety, zbyt wiele francuzów, fał- 
szywie tłómacząc sobie radę Guizol'a: 
„Zbogacajcie się przez pracę i oszczęj- 
ność*, doszło do przekonania, że siła ro- 
dzi się z pieniądza, podczas gdy jest ona- 


zależy na nawiązaniu stosunków z Niem- 
cami. Posiada Holandja również ogromny 
majątek w markach, wynoszący miljardy. 


Kursy dewiz. 
Warszawa, 14 października. 


1915]16 r. 
6% obl. 
całkowicie zależną od energjie Zmieńmy 1917r, za 100 mk.. 
więc nasze zapatrywania na tym punkcie 
i uwierzmy, żo właściwe szczęścia naro- 
du nie zależy od jego bogactwa, lecz 
od obfitości jego krwi, bo można zdobyć 
złoto, zapomocą krwi, lecz ono życia w 
nie daje. „ 
Ity! o . 
Marki fińskie é 
Leje rumuńskie . 
Lewy bułgarskie . 
Floreny holenderskie 


Funty szterlingi . 
Dolary . 

Franka franónskie k 
szwajcarskie 
belgijskie , 


za 100 mk.. -= 
SKO ATA BS 5 


r 


Kronika ekonomiczna. 


« wee, 4 ÓW. g 


Ruble carskie . 


. dro . . . . a. 9) . 


300, e a l 0! E E T T Ta 


pmp Korony szwedzkie ə A ATUN 

Holandija a Niemcy. Z Amsterdamu „ norweskie, Ś Ruble dumskie . 
donoszą, że powstał tam projekt utworze- „ duńskie . Korony è . s 
nia giełdy dewiz terminowych, która głów- =  Austrjaoko- niemieckie : Franki. . e « 
ne swe obroty będzie dokonywala w mar- „ czeskie < b > 101.25 Szterlingi . . e 
kach państwowych, gdyż Fiolandji bardzo | Marki niemieckie , sł e 140.— Dolary. ; : * 


lj elektrycznego oświeti, i przenośni $i 
mm sił oraz polaczen: do elektr. miejsk. E 


wszelkich materjałów w zakres elektr. 
i f wchodzących poleca hurtowo 1 detalicż. | 


RĄDI 


wł. B. Ejchner 
884-1 


aji od 8'[4—5V/4. 


A Wyprzedaż A sią 19 bież. mies. 
| garderoby męskiej $ 


8-klas. 


po tanich cenach 
w firmie 


Z powazaniem, MA. koko 


771—4 


6%, oblig. m, Warszawy 
m. Warszawy 
5% oblig., banku ziemsk, * 
4'/,% listy zastaw. ziem- 


4% listy zast, ziemskie , 
5% listy zast, m, War- 

BAR YNPO 3000 i 1000 
41j,% listy zast, m. Warsz. 
5 pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr. listy z. m, Łodzi 


Wznowiłem praktykę 


Radca Sanitarny Dr. CHEZELITZER. 


godziny 10—12 i 5—7. 
Filologiczne 

Gimnazjum Żeńskie 
Marji Hochsteinowej {4 


w Lodzi 
23 Wólczańska 23 


Dnia 5 paźdcterntka r. b. po krótkich. lecz ciężkich cierpieniach anka pod Mińskiem w SA roku życia 


Giełda warszawska, 
Dnia 14 października, 


210— 


- 103,— 
D 188.— 


209.— 
196.— 


117.25 


44.00 
53.85 


EGZAMINY WSTĘPNE 


(dodatkowe) do klas: B, H, III, V, VLi VII rozpoczną 
Informacje i zapisy codziennie od 


195— 
są 

| 

97— 
176.— 


| 
201= 


188— 


— 


116.25 


54.05 


f Spec. chorób skór., pęcherza i wenerycz Poznań, Plao 
Wolności 14, Telefon 1082. Godziny przyjęć: 08 


Duża znajdująca się w ruchu 


fabryka . 


towary damskie, męskie, 
w Poznanin w bezpośrednią ładownicą rzeczną i kole- w TZ PA 


jową w samych zakładach wraz * 


Z dużym terenem do budowli 


dla fabryk z piej połączeniem kolejowym, 
rzecznym i szosowym, ZO podzialu spadku do 


Piotrkowska Na 37, w podwórzu. 
Kupię 


maszyną nową lub nżywaną 


"FEE 


Ch. Markowicz È S-ka EHF 


Skatam m 


zgabionych w poniedziałek 13 
b. m., przechodząc ul. Zacho- 


L 


zdoimych poszukuja Binro elek- 


leczy 

rady- 
kal- 
nie 


MOTOR 


Monterów | lr. E Szyldkrał 


ikuszerja i ckoroby kobiece, 


sprzedania, Oferty pod 1586 do Rudolfa Mosse, 
8 


Poznań, dnią i Cegielnianą, uprzejmie 


proszę o oddanie przez łaska- 
wego znalazcą za wynagrodze- 
nigi, Piotrkowska 199, Toder. 


127-2 1o81 


Ślusarz 


dokładnie aobznajmiony ż ma- 


trotechniczne „„ELEKTRONY 
Piotrkowska li7. 
149—2 


p m r. 


Absolwentka 


Ryskiego Instytutu Muzycznego, 
dluroletnia rutynowana nauczy” 
cielka, wznowiła lekcje. Specjal-( 
ność; gra fortepłanowa, nową tt» 
łatwioną metodą. SZKOLNA 17, 
m. A, front. Od 4/, do G'a QI4-4 


SREDNIA Mè 5. 


Erans p a 9—11 i pół riod 
i pół wiecz. 181-0 


Maszyny 00 pisania 


Mech. warsztat reparźcyjny wszelkich systemów 


do szycia papieru. 


Oferty do administracji Głosu 
sub. „M. R. S.“ 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uszu i nosa, gardła 


Lekarz poszukujs 


mieszkania 


SKABIODERINA 
| 


r 3 jaaa blai a y — i chirurgjaa — 
Wauka pisania na maszynach wszelkich systemów szynami parowemi i motorami 
: x berman Ruchla zgubiła pasz- H i2 
> z pięstopokojowego, możliwiewcen-|spalinowymi potrzebny, do yl psk Piotrkowska j. 
+ pręty azer 8 Bozpazdaaa: A ękkóniszego, | a a 10, GLIREÓDO Ge 
zi © r nnowska aarja zgubiła pasz- Pe A 
Adali Goldberg, Łódź, Andrzeja IE 1. 86, portjerowi, 1468] | Bachwała w Włociaśke. „|Spoń wyd. w Łodzi. 0768 ssj 


NY. 288. 
HENRYK_MANN. 25) 


ędzarze. 


(Tlomaczył G. W.) 
(Ciąg dalszy.) 


Proboszcz Zeiditz z» Bentendorfu, 
który prowadził wiecznie spory z Syno- 
dem a obwiniany był również w każdej 
niemał chacie swojej parafji, zdawał się 
Jm razem sam coś nabroić, 

W niedzielę przemawiał do robotni- 
ków o:owej palącej kwestji — i od tej 
chwili stala się ona jeszcze bardziej pa 
lącą, gdyż Zeiditz wyciągnął z Pisma to, 
co ono z subwersywnych zawiera tendencji. 

Dyrektor generalny zniknął przed 
końcem kazania. Ale i później auto jego 
stało puste na ulicy; gdzież on mógł być? 
A przytem cóż to znaczyć miało, że spie- 
szyi teraz do kościoła nie tylko kobiety 
i starcy,-ale wszyscy męzczyźni z Ganzen- 
feldu? 

Proboszcz zwrócił ze swej dawnej 
drogi i odnajdywał teraz w piśmie świę- 
tem zupełnie inne punkty, niż wpierw. 
Te znikły, jakby same przez się, jakby 
nazbyt zużyte. z niechęcią słuchane. 

„Znamy to*, pomrukiwali mężczyźni 
| rozpierzchali się jeszcze podczas urzę- 
owania. Proboszcz z zapadniętemi licami 
krył się za Swą księrcę... 

W przeciągu czterech jednak tygodni 
spłacił to, co był winien. 

Teraz przyszła kolej na Napoleona 
Fiszera. 

„W stosunku do tego człowieka, któ- 
ry odpowiada ich upodobaniom, przypusz- 
czam, że bedą uważni, myślał Hesling, a 
dawny poczciwy zwolennik przewrotów 
przecież zna mnię*. 

Przyjechał więc członek Reichstagu; 
drrektor generalny oczekiwał go na dwor- 
cu, i wcześniej, niż ktokolwiek zauważyć 
go zdołał wprowadził do swej poczekalni. 
Tutaj poseł zapytał: 

— Co knuje pan znowu przeciwko 


— Panie Fiszer, jest mi pan pô- 
trzebny. Zbyt wiele już błota nagroma- 
dziło się wkoło nas. 

— Niegdyś, panie radco, zwróciłem 
panu na to uwagę. Wziął mi pan to za 
zie, gdyż byłem wówczas tylko jego maj- 

rem fabrycznym. Zawsze stał pan przed 
bankractwem, a tylko poświęcał swym 
proletarjuszom piękne czasy mlodości. 

I postarzali koledzy badali się u- 
ważnie. Napoleun Fiszer, którego nawet 
wroga prasa nazywała starym zapaleńcem, 
zjadliwie szpiegował z pod swej siwej 
czuprynpy, swym wypraącowanym w zgiełsu 
| przekleństwach rozumem. 

å Diedtrych Hesseling, twardy i sztywny, 
łysy prawie, patrząc nieruchomo, sapał 
głośno. 

Pan poseł zorganizował następnie 
zebranie w sali za kantgną. Pewien urzęd- 
pik próbował, w imieniu kierowników 
sprzeciwić się temu, nie mógł jednak prze- 
zwyciężyć doświadczonego przewodnika. 
Prawie że nowy bronzowy garnitar Napo- 
leona Fiszera był podejrzliwie oglądany 
przez zgromadzonych. Mówcę ratowało to, 
że spounie były nieódprasowane, a mary- 
narka źle zapięta. 

Przemawiał on, wzywając do pomocy 
gwych długich rąk, syego małpiego uzę- 
bieniai swej czupryny. 

Po głośnych wybuchach, uderzył na- 
gle w ton delikatny, by potem znowu roz- 
wodzić o ochronie celnej, nieusprawiedli- 
wionem- niezem wyzwaniu proletarjatu, 
którego tatalne następstwa kapitalizmu 
sam najlepiej odozuje — jako uderzenie 
pieśći. 

— My sobie metody rosyjskie wy- 
praszamy. Pogromy, niszczenie kultary — 
ale jeżeli trzeba będzie, on sam jest go- 
tów wziąć karabin na swe stare ramię — 

Jednakże, gdy zaczęto wprost z ła- 
wek poruszać sprawę i wypowiadać się, 
członek Reichstagu, zlany potem, zacho- 

wywał się niezwykle skromnie. 

— A więc, dzieci, co powiedział wam 
znowu na swym książęcym zamku tam w 
górze, ten wyzyskiwacz? 

— Jeżeli to jest jego! — mruknął 
stary Gelbert, doprowadzony jednak za: 
raz do porządku tasjemnęm pohnięciem. 

— Ja tego nigdy nie wiedziałem — 
przysięgał Napoleon Fiszer. — Mnie nie 
interesują domy tych wyzyskiwaczy, znam 
je tylko z obrazków w pismach ilostro- 
wanych. 

—Możeby chciał, ażebym tam przy- 
szedł —huknięcie pięści —ale ny do Ca- 
nossy nie idziemy. Zuajdzie on już do nas 
drogę: Dziś ja jemu jestem potrzebny— 
ja jęmu, wiedźcie o tem, towarzysze! 

kobotniey przysłuchiwali Się jego 
mo wiej uó tak, zapewne do willi „Wzgórze“ 
nie poszediby, śle nie jest to jeszcze do- 
wodem, by nie miał si; > gdzieindziej spot- 
kaé r Hesslingiem w. prezyljum regen- 
cjjnem, naprzykład, (D. o a) 


Sroda, 15 października 1919 r. 5. 


Niem-FRosyjskie 


Ć Ć {i i i 
| eP p 
-w0 Gransportów i Zeglugi 
Łódź, biuro i składy Piotrkowska 39 Łódz, 
Warszawa, Częstochowa, Kalisz, Białystok, Gdańsk, Frankfart n/M. Filie pograni- 
czne: Mława, Iłowo, Herby, Szczakowa, Skalmierzyce i na innych pograniczach. 
Agentury w Paryżu, Londynie, Zurychu, Bazylei, St. Gallenie, Medyolanie, Wie- 
} h dniu i innych ważn. miastach kontynentu. 
Speoja!ność: Specjalność: 


Ekspedycja Surowców do Po ski 


z Anglji, Ameryki, Francji, Belgji, Niemiec, Wloch, Szwajcarii i t. p. z t bez= 
pieczeniem do Łodzi od wszelkich strat. Informacji udzielamy bez; ainie, 


703—3 


I H. Orosqlik 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie promieniami Róntgena 


drokoja Koncertów Alfreda Straucha, Re eA „.„. em, 
u = 3 | M. KOŚC USZKI (Spacer) 2]. 
VER ,[9—11 rano i 5—7 wiecz. Panie 
4—5 poł. w niedzielę 10—12. 
13288—9 


i SALA KONCERTOWĄ. 
$% Niedziela d. 19 października r.b. o g. 3.15 pop 
¢ 


-ti Ko otłndnioy 
2 gi Koncert Popotnd Jniowy Specjalista chorób wenerycznych 


(Program klasyczny) "05% | skórnych i dróg moczopłciowych 
SOLISTA (niemoc płci owa). Leczenie pro- 
121 s La z 


Bernard Nudelman 3 © 


Piotrkowska Ne144, 
(wiolonczela) prof. warsz. Tow. Muzycznego. 


róg Ewanzelickiej. 
Dyrekcja Bronisław Szule. 


SIĘ W programie: Haydn-Symfonja NE 04 (Panken- 5 4 j Ul. | Siiherstrom 


A a s schlag) Mozart Uwertura „Wesele Figara“. si 
gi Haydn — Koncert wiolonezelowy. Ordynator Ambulatorjów Miej- 


Dr. S$. Kantor 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
1—8 po poł. Dla pańod5—6 p. p. 
575—30 


; skich dla 
Bilety od mk. 1.50 do mk. 0—, Po 29 |Ghoróo skórnych i wanarycznych, 
ERES =: ; > 56%) | ZIELONA 7 11 (róg Zachodniej. 
BR Poniedziałek, 20 października 1919 r. o g. 8.15 w. JES S29 | przyjmuje od 6—8 wiecz. 960-3 


3-ci Koncerti Symfoniczny | | 
a a. Oficer francuski 


Helena E EN 
poszukuje mieszkania z 2 lub 


er i > k; ; Api l 
Iboińska-Ruszkowska p orr w nm seine s 
PA SS | „Oficer M 15“. 026-3 


śpiewaczka opery warszawskiej, 


Dyrekcja Bronisław Szule. 22] ) FUTRA 


W programie: Sibelius—Symfonja A-moll, pierw- 2:2 | wszelkiego rodzaju kupujęisprze» 
szy raz, oraz utwory Mozarta, Webera i innych. FA 58 daję. FReperaoje futer. 
` = Piotrkowska 38 
4 r.3.30 sprzedaje Biuro Koncertowe A U 
Bilety od mk. 3.80 sprzedaje Biuro Kon à front l-sze pietro. 
Alfreda Straucha, Dzielna ję) 
ie 301—5141 


Ur. M. Papiery 
Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 


Licytacje przymusowe, 
W czwartek dnia 16 października 1919 roku odbędą sią 
następujące licytacje za gotówkę: 
Między godz. 9—12 przed poł: ul. Cesielniana Ne 57| | Południowa 23 
í tomana - Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—6 
szą a; OLO € po pi Tee h 875-18 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


Łódź, d. 14 października 1919. 
fa kuchnią, Sani ewent, u- 


E AE a 
Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chor; 
neblowane poszukuje się od 
zaraz. Oferty pod „J. J“ do 


„BYKUR CHOLIM* 
zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 

adm, „Głosu*. 933—3 
A nast 


U 
b. p. Ludwiki Konars 'iej la 
! w 
Taniej niż wszedzie 


b. ordynator warszawskiej umi 
wersyt. kliniki aknszeryjnej. 


nabożeństwo żałobne, które odbędzie się w rocznicę sko- 
nu, w czwartek, d. 16 pażdziernika r. b. o godz. 10 w zrana 
44 


w synagodze przy Nowym Rynku M 10. ! | 
mz R Ą 

| 

l 

f 


INSTYTUT ELEKTROLEGZAICZY | Wazig ią Paf 
przy lecznicy „UMITAS*, Pusta 3f 18, |, zadu iżbyata: 


— pod kierunkiem Dr. N. Gołdbluma. — te 
Elektryzacja, d'Arso! talizacja, jathermia, kąpiele ele- jj Mé Zły IOWA 
iż Mk. 8.50 


ktryczne, wołne, czterokomorowe i inne. $ t surówka ni 
m r pieliznę 1 pos- 
— Godziny przyjęć: od -11 rano, 280 —: | oeeo 
'] 
} 


5 sę 
FABRYCZNY SKŁAD | WARSZTATY REPANACYJIE W 40 | i tdtienka gay 1).— 


ki D'Qrowe od f 


z si WARSZAWSKICH FABRIEMATÓW i: 3 YY S il jj Mk. 5.50 
ut od + u. 


„GEE KE A | Madapolan - „Mk. 10.00 


Łódź, ul. Krótka Ne 5. vis á vis Hotelu „Savoy“. k 
nel 
Famela Mk. 12.00 


Posiada na składzie i 


|kiega odz aa 
Wagi, ciężarki i miary 2 państwowyń SEINIR Bnrehany 
Przyjmuje do reparacji i ostemplowania wagi w OżOWe, „ dzięe Wolą Kata Kol. Mk. 18. 50 
siętne i stołowe, oraz wszelkie przedmioty wchodzące w za- náa suknie oð 
kres przyrządzeń mierniczych, 186- 


zysk Sto i korty 


a 
4 
EHan na dam 
! 
i 
È 
i 


T PDeCAT INNI: Derema s 


i 
| 
| 
| 


Do sprzedania przedsiębiorstwa jj 7,5 Mk:30.00 i 
dobrze prosperujące od szeregu, lat w Łodzi, z powodu f M. BL Piotrkowska 58 56 


wyjazdu. Dowiedzieć sią można o warunki w Biurze HI W AD prawa prawa Olicyna. 
Informace. Gersdorfs, ul. Piotrkowska 84 101-8 | II wejście. 57-1 


iłązki wierzby płaczącej, 
Janca w modelują kształty ciała, jak pły- 


Ze świata mody. 


Sezon jesienny na ogół przynosi w 
państwie mody niewielkie zmiany zasad- 
nicze. Linja prosta 
nującą, jedynie nieznaczne falowanie prze: 
obraża ją zlekka w linję płynną, która z 
czasem rozwinąć może w nowy kon- 
tur, określający sylwetkę kobiecą, jak 
pełny kwiat rozwija się z paka, 

Obecne modele cechuje przedewszy- 
stkiem wznowiona smukłość, co w stopniu 
dotąd nieznanym osiąga się przez lekkie 
przedłużenie spódniczki, oraz podciągnię- 
cie kołnierza, wysoko zachodzącego na 
kark, który przechodzi czesto w rodzaj 
pelerynki lub szala, otwarteto z przodu. 
Zresztą linje draperji, fałdy, obwisłe wy- 
łogi, wszystko ciąży ku dołowi, jak ga- 
wiotkie, miękkie 


się 


Fnąca woda, 


fficznej kobiecości, 


Jest w owej linji jakiś rys specy- 
miekkość, poddanie się, 
podatna gibkość nkwieconej gałęzi, jak 
inny szczegół, cążenie do rozszerzenia 
sukni na biodrach za pomocą dłurich pól, 
nkładanych w rodzaju paniers, jest może 
w mniej lub wiecej świadomym związku 
z tyle akcentowaną, zwłaszcza we Francji 
dążnością, zachęcenia kobiety do macie- 
rzyństwa. 

Znany brak materjałów nie dozwala 
wielkiego wyboru, a szalona drożyzna, 
każe praktycznej kobiecie ograniczać swe 
wymagania tak w barwach, jak gatunkach. 
Solidne, a stosowne z wejrzenia materja- 
ły wełniane są zawsze w dobrym smaku, 
z jedwabnych tafty, liberty, charmense'y, 
w kolorach czarnym lnb ciemno-bronzo- 
wym. Ostatnim wyrazem mody i wykwin- 
tu jest prawdziwy aksamit, 

Do przybrania, najwięcej 
są hafty j wyszywania z jedwabiu lob 
plecionki z kordonku, przy sukniach weł- 
nianych dzity i paciorki. 

Suknie płaszczowe wracają w nowym 
sezonie jako niezmiernie praktyczne i 
wygodne, jednak z pewną odmianą. — 
Ostatnie wzory są czemś pośredniem mię- 
dzy nłaszczem, a suknią złączoną stale 
zakritem, którego poły zachodzą niekiedy 
tak nisko, że imitują podwójną spódnicz- 
kę. Innym warjantem są dwa lub trzy 
wolanty przy spódniczce, falujące zwłasz- 
cza na biodrach, 

Suknie wizytowe i mniejsze toalety 
wieczorowe, w przeciwstawieniu do mód 
letnich, bywają wycięte bardzo dyskretnie, 
spódniczki nieco dłuższe i szersze, jako 
przybranie wytworne a proste, frendzle 
jedwabne, girlandy i rozety z perełek, 
szczególniej w odcieniu niebieskawym 
światła księżycowego, wywołujące szcze- 
gólnie subtelne efekty. Rękawy w stro- 
jach wieczorowych są nadzwyczajnie krót- 
kie, często brak ich zupełny uznpełniają 


naramienniki i skrzydełka z tiulu i gazy. 


używane 


Szczególnie wdzięcznem jest zastosowa- 
nie w tych razach dlugich, przezroczy- 
stych szlarek, z obn boków rzuconych 


leuiwo od ramion wzdłuż całej postaci uż 
do rąbka sukni, często zakończonych lu- 
rastami jedwabuemi., Ulatują one za każ- 
dym powiewem i za każdym ruchem, na- 
dając kobiecie lekkość, lotność, wdzięk 
postaci z obwazów Bolticellego. 

Moda obecna kładzie wielki nacisk 
na okrycia i płaszcze, wykazujące w mo- 
delach kilka interesującysh nowości. 


Liga niemieckich robolników kolejowych 
przeciw Wilhelmowi Il. 


W berlińskim sądzie wojskowym od- 
była się bardzo ciekawa sprawa. Cho- 
dziło o przywrócenie wolności robotnikom 
kolejowym, Edwardowi Hintzowi i Ryszar- 
dowi Hinickowi. 

W czerwca b. r. zawiązała się 
robotników kolejowych t. zw. liga rewo- 
lucyjna, która miała przeciwstawić się 
powrotowi cesarza Wilhelma do kraju. 
Aiala ona w razie wiadomości o powrocie 
cesarzą Uczynić za pomocą kwasu solne- 
go, piasku 1 t. p., lokomotywy niezdatne- 
mi do użycia. Jeden z członków ligi do 
niósł jednakże swej władzy o istniejącym 
związku, którego członkowie zostali za- 
aresztowani, między Iunemi dwaj robot- 
nicy Edward Hintze i Ryszard Hunnick. 
Prokurator wojskowy Starał dowieść 
na ostątnim posiedzeniu, że wyżej wy- 
mienieni robotnicy stanowią dla państwa 
poważne niebezpieczeństwo i że wobec 
tego należy ich trzymać pod kluczem. 
Dwaj adwokaci dr. Bruno Izaak i Th. 
Liebknecht dowiedli jednakże, że pod- 
sądni są jednostkami zupełnie nieszkod- 
liwymi. 

Sąd zaopinjował, aby oskarżonym 
przywrócić wolność, z zastrzeżeniem, że 
będą natychmiast aresztowani, o ile okaże 
się, że w dalszym ciągu biorą udział w 
jakichkolwiek planach, mogących przynieść 
szkocę sprawie publicznej. 
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pozostaje nadal pa- | 


Sroda, 


15 pażdziernika 1919 r. 


Konkurs. 


Rada 


konkurs 


na posadę | burmistrza m. Zgierza 


Miejska 


Pensja wynosi 


m. Zgierza ogłasza 


rocznie Mk. 


niniejszym 


12,000 i Mk. 2,400 


dodatku na mieszkanie, opał i oświetlenie. 
Kandydaci, mający praktyką w dziedzinie gospo- 


darki miejskiej winni 


5660—5 
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| oytoszenia drone. 
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wsze]- 


ALALALALALAI Kupują kle fu- 


Płacę najwyższe ceny. 
S. ge zeta Piotrkowska NM 2* 
Przyjmuję reparncje kuśnierskie. 


tr — 


ARANAS. Fa ematyka, %3: 


dana racjonalnie! Specjalista, 
popularyzator matematyki, jasno 
i przystępnie udziela tej nauki 
osobom, pozbawionym jakiego 

kolwiek zasobu intuicji w tej 


dziedzinie. Pasaż-Szulca 17. m.7. 
159—2 


Ją tTżywane 
A f. A, A. Kupuję Tatra, 
karaknuły, dywany, pianina, pła- 
cę najwyższe ceny. Wólczań- 
ska 43, m. 6. 308-175 


A A. A. Kononnana "Sg" 


gruba, 
szeroka, nadzwyczaj mocna, od- 
powiednią na podróżne płaszcze, 
materace, sienniki, bluzy, I spo- 
dnie robotnicze i t. p. bardzo 
tanio bo w prywatnym miesz- 
kanin, Widzewska 40 (Kilińskie- 
go), front, IL piętro, m. 10. Tam- 
że flanele surówka na posciel, 
wsypy. 243—19 
jl A| kóka. materace, szafę, 
IL ; bielizniarkę, oto 
mane, leżankę, stół, Krzestó. 
blureczko, figury, obrazy sprze- 
dam tanio Piotrkowska 261 m. 4, 
lī I piętro, front, 3564—6 


A. Meble 


I p. front. 
różne łóżka materace 


Al Meble szaly, otomanę, ma- 


szynę nożną, gramolon, komodę, 
sprzedam tanto. Ul. sle: a; 
N223, m. : 223, m., I p. front. 74-10 

“Esha otomane, krzesła stół, 
A. Łóżka szafę, tremo sprze- 
dam tanio. Sienkiewicza M 59, 
m. 4 oficyna, 


155—3 
Muszerka 


m. 18. 


tapicerskie, si stolarskie 

sprzedaję. Dzielna 5 

magazyn Denejskiego 
8417-12 


Nowakowska mieszka a 
obecnie Dzielna 54, 
838- 12 


Angielski eng i francuskiego n- 


dziela się metodą 
łatwą i praktyczną. Za szybkie 
postępy w nauce ręczę. Piotr- 
kowska 114, m. 18, od 1—3. 
4080—2 
Aparat fotograficzny 9X12 z 
przyborami mało uży- 
wany, i mandolina dobrze wy- 
grana sprzedam razem za 300 mk, 
Zgierz ul. Ciosnowska 25, m. 1 
obok _park tu Kilińskiego. 1522 


Dwa. ładnie umeblowane pokoje 
jednej lub dwóch osób, front 
elektryczność. Cegielniana 47, 
. 5, od 1—3. i80—1 
do sprzedana na oposach, 
Nawrot 30 u Czernego. 


AA a 


ANG" 3 


kacie: ? parowy i pompa parowa 
; 21 pół cn!a do ogrzewa- 
nia fabryk tanio do sprzedania, 
Wó!łczańska 163 


Korespomienika | rutynowana 


polskim, 
niemieckim i francuskim, biegła 
stenotypistka potrzebna zaraz. 
Oferty z podaniem żądanego po- 
boru uprasza się składać w Gło- 
sie Po! skim pod , E Ilbeko*, 182-3 


Singera, łóżko że! azne 
'aszynę sprzedam, Aleja- Koś- 
c juszki 26, 


m. 1. 179-1 
Poszukuję 


15.00 na I hypotekę 
majatku ziemskiego. 
Oferty w Głosie pod „K. A." 
891—8 


2 pokoje z z umeblo- 
Poszukuję > waniem lub bez, z 
elektrycznem oswietleniem na 
mieszkanie i kantor dla jednej 
osoby, przy intelię. rodzinie w 
centr. miasta, Oferty sub „I, K.*, 

4035—8 

posady, . jako plan- 

Poszu! vg tator buraków cukr, 
Rachmisztrza, Ekon. lub pisarza 
nkoń. szkoly na „Ukrainie* sa- 


motny. Sprzedaję futro na tchó- 

rzach, mało używane. Adres 

| Dao nl. Wegnera N 3, 

. 2, Fiszerowicz dla Szyinań* 

| si! ego. 1-4—2 
Radażoz à 


308—29 I 


055—3 | 


złożyć do dnia 20 b. m. do Ma- 
gistratu podania z dokładnym życiorysem. 


Prezydjum Rady Miejskiej. 
UT ZETRWWEWETRCASZ a 


są zdolne amatorki 
Potrzebne płatne do. teatru. 
Zgłaszać się ul. 1 maja N 16, 
m. 10, parter, od 5—7 wieoz. 


170-1 

Di: jg do Za do sprzedania ( SSC, 
AWZ) 
Pókój 


Ai, Kościuszki 32, m. 1. 
15888 
ckiej. 
front. 


do wynajecia przy rodzi- 
nie inteligentnej izraeli- 
Piotrkowska 292 m.5 Il p. 

103—3 


„hę zaraz zdolnej resta- 
Po rze! uj : uracyjnej kucharki. 


Oferty proszę składać a adm. 


pod 1.4 1.4. „A. B.“ 970—3 

sia Ż=% pokoi z mebla- 
Poszuku LE lub bez i z ku- 
chnią. EE 60, Biu- 


ro AA ovak — inżynlerowi. 


4 124—2 
$klep 


z mieszkaniem lub 2 po: po- 

koje z kuchnią zarnz do 
wynajęcia, Wólczańska Ne 168. 

746—3 


Ç kowale, . jak wo wogóle ci 
Slusarze co mają brudzącą a 
ciężką pracę mam dla was ko- 
nopniany towar na bluzy, snad- 
nie, fartuchy it. d, absolutnie 
nie dorozdarcia, szeroki bardzo 
tanio. Kilińskiego 40 (Widzew- 
ska), front II piętro, m. 10. 
078—7 
gą 


"do oddania 2 lub 3 pokaje 
166, 


umeblowane. Piotrkowska 
wiadomość u stróża.  408-2 


TEE Tam lekcji matemntyki, 
Udzielam 3 języków. Oferty 
sub. „Maturzystka* do admistr. 
Głosu, __163—1 


A! Mielki "wybór drze drzew w owocowych 

w najlepszych odmia- 
sari poleca zakład ogrodniczy 
„Stefanów* Łódź, ul. Brzezińska 
101, 8. Dymkowski. Cenniki wy- 
syła stę na żądanie gratis i fran- 
co. 427—15 


29 pokoje „iq do lo wynajęcia z elek- 


trycznem oświetleniem 
z osobnem wejściem. Wółczań- 
ska 91, m, 40. 864—3 


| lub 2 pokoje umeblowane z 
gazowem oświetleniem 
frontowe zaraz do wynajęcia. 
Nowo-Targowa X 20, u stróża. 
146—3 


lagedione dokumenty: 


icherbaum Sziama Chaim zgu- 
bił paszport niemiecki wydany 
w Łodzł. 1038—3 


jptokar Michel zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
76—3 


urda Bolesław zgubił legitymn- 
cję « chlebową. 157 


jrasz Hinde "zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 


041—3 
pejmowi Salamonowi skra- 
dziono paszport niemiecki w 


Zduńskiej Woli 1 dwa patenty 
oraz weksel na 145 rb. wystawio- 
ny przez P. Płnceińskiego, prosi- 
my o zwrócenie na ul. Sleradz- 
ką M 54 w Zduńskiej Woli, 049-3 


ge użdzińska Helena zgubiła r pasz- 
port niemiecki wydany w Łodzi, 
053—: 

pradniewski Jakób zgubił pasz- 
port niemiecki, wydany w Ło- 
061—3 


nhmielnicki Abram zgubił kartę 
b węglową. 158-1 


dzi, 


huras Walenty zgubił legity- 
mację chlebową na 3 osoby. 
130—1 


[hwat "Rachela zgubita paszport 
wydany w Łodzi za nr. Z. 22820. 
082—3 


gees ski Salomon zgubit pā- 
sgzport wyd. w Łodzi. 123—3 
unkielman Pajza zgubiła pasz- 
port niemiecki, wydany w Ło- 
dzi, oraz dokument Amerykań- 
ski, 143—3 
ee ran I Pajza zgubiła pasz- 
port rosyjski, wydany w Ozor- 
kowie, oraz kartę okrętową i do- 
kument Amerykański. 41-53 


unkielman Rafat zgubi pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 

dzi, oraz kartę okrętową i do 

kument amery kański. 142- 


Majer ajer zgubil ił 
wydany w Łodzi, 
151—3 


fobrzy ński Izrael 
paszport, 


Nr, 283, 


m_m 


| LUNA: 


| Dziś przedstawienie 


„dla dzieci i młodzieży. 


Początek o godz. 3.15 popit, 
Ceny miejsc od mk. 1.— 


NEK: r 
unkielman Kojla zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Lo- 
dzi, oraz kartę okrętową i do- 
kument amery kański. 140—3 


fizman Dawid z zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 


u56—3 
prs) Wawrzyniec zgubit “kartę 
węglową za NM 53830, 1.9-1 


uks Józef zgubił PROSROC, wy- 
dany w Łodzi, 175—3 


riuglass Szyja Dan zgubił kar- 
tę węglową M 18686. 177-1 


pordoerg Zajnwel zgubił paszport 
wydany w Łodzi, 0.2—3 


akubowicz Abram Mil zyubił 
U legitymację chiebową na 2 0s0= 
by. 178—1 
Kasprzak Aniela zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi, 

u63—3 


opel Abram, zamieszkały w Ła- 
sku, zgubił ponpost niemiecki 
wydany w Ło 099—3 


/empiński Natan, zamieszkały w 
Łasku, zgubił paszport niemie- 
cki wydany w Łasku, 092—3 


ymiecik Stefan zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
171—1 


fon Icek zgubił kartę w ęglową 
za M 6536. ts3—1 


„estenberg Dorota L Bronisława 
A zgubiły paszporty niemieckie 
wyd. w Łodzi. 181—3 


fopterszmiat Surą zgubiła pa- 
szport wyd. w Gąbinie, pow. 
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Gosty ński, A 43—3 
© kowicz Aron zgubił kar tą 
» węglową. 166—1 


L kowlcz Maurycy zgubił kar- 
tę odroczenia, wyd, przez P, 
K. U, w Łodzi (rocznik 1897). 
107—1 


andel Sala zgubiła paszport 
wydany w Niemczech w Frank- 
furcie n. Menem, 105—3 


ją ilier Agnieszka zgubiła kartę 
M 
Wweglową, 135—1 


joznańska Cypra zgubiła | päsz- 
' port wyd. w Łodzi. 147—3 


pik Szymon Mosiek zgubił pasz 
port niemiecki wydany w Ło: 
dzi. 046—3 


peterzile Abram zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi, 
G60—” 


- osenield Maurycy zgubił pasz 
tport niemiecki wydany w Ło 
dzi 004—3 
REZ Karol zgubił kartę wę- 
giową za M 1256. 1i2—1 
Rae Bruno z zgubił kartę wẹ- 
Biową za X 716.0, 150-1 


fzejowska Eli; zgubiła paszpor 
niemiecki wydany w Łodzi, 
128— 0 


gzmigielski Roman zgubi pasz- 
pors niemiecki wydany w Lo- 
dzi, 045—3 


yzapował Hersz zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
01—3 


tzapiro Bajla zgubiła paszport 
Uniemiecki wydany w Łodzi. 
U52—3 


tark Icek Ajzyk zgubił pasz 
port niemiecki wydany w ts 


dzi, (64—% 


Qochaczewski Abram . zgubit pu- 
Uszport wydany w Łodzi. 075-3 


selbsztein Szifre Enja zg rubita 
d legitymację chlebową wydaną 
na ś osoby, 137-1 


Q zejnberg Jochanna zgubiła kar- 
W tę chiebową na 9 osób. 180-1 


gzachmerowicz Salko zgubił kar- 
te _WĘBIOWĄ Za Aa 45499. _ 16% 


gtodulny W Walenty zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Jè- 
żowić. 10i-3 


(zwajcer Wolf zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodźl. 
132—3 


gobczyński S Stanisław zgubił | kar- 
tę chlebową na osob, 133-1 


gzmidt Lajzer Towie zgubił pa- 
szport tymczasowy wydany W 


Warszawie, 144—3 
gatwy Stanisława zgubiła kartę 
wę ;glową. 126—! 


rener Chaja zgu zgubiła ka kartę wę- wę- 
glową. 129-1 


joder. Adolf zgubił legitymację 
chiebową na £ osoby, 162—1 


MJscks Rasza zgubiła kartę wę- 
" glową za M 247. 138—1 


i qjeisblatt | Marjanna zgubiła pà- 
szport niemiecki wydany w 
Łodzi, 109—3 


ZEE RE ZE EEE OE TTC "TEE PE CYT TĘ I ZRK RYCT" 
m. 
Í 


r nn a S 


„uydawca Marcell Sachs. 


